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Santo-Petersburg dnia 8 listopada.
(Journiil de St.  Petersbourg.)

N ayjaśnikysza  C esarzow a  J eymość,  na okazanie 
W ysok ie j  S wry przychylności ku Fani O poczy- 
піпоіѵеу , małżonce koniuszego d w o ru , i przez 
wzgląd na zasługi iey męża, raczyła, za zezwole
niem J ego G esarskiey  M ości, mianować ią damą 
mniejszego krzyża orderu ś. Katarzyny , i prze
słać ipy znaki przy reskrypcie pod d. 27 paździer
nika.

— Przez dypiomat pod d. 20 października, 
N a y j a ś n ie y s z y  C e s a r z  J egom ość  raczył mianować 
kawalerem orderu ś. Włodzimierza 2giey klassy, 
Jenerał-porucznika Bartolom eia  1,naczelnika ioUy 
dywizyi piechoty.

— Donoszą z Archangela pod dniem 20 z. 
m, Dźwina pokryła się lodem, wnocy z d. u  na 
2 2 b* m. i żegluga ustała. W  tym roku weszło 
do naszego portu okrętów 44з, a wyszło 45o. J e 
den tylko zimnie.

— Donoszą z Petropawłowska, pod d. 5ó wrze
śnia: Dwie karawany wyruszyły ztąd dzisia: ie- 
dna, z 5o wielbłądów i 80 wozów, udała się do 
Taszkentu; druga zaś, ze 345 wozów ciągnie w 
step kirgizko-kaysacki.

— W  Nrze 9 Dziennika Górniczego znaydu-
ie się wyszczególnienie produktów kopalni ural- 
skich, złota i platyny, dobytych w pierwszey po
łowie roku bieżącego. W  ogóle zaś dobyto złota,z ko
palni rządowych pudów 46. 8. f. | .  zoł.
г p ryw atnych— — — g5. 2. — 46| .

Wszystkiego і 4г. p. 2. f. 46| . z .
Platyny z kopalni rządowych i 5. f. 17. z. 67. doi.

-------prywatnych 45. p. 5 i . f- 4. z. 7?. doi.
W szystk ie j  platyny 43 p. 3i  f. 22 z. 72. doi.

—  Podróż Barona H um boldta  do Uralu , 
dała powód do odkrycia , i  obchodzącego naukę , 
i  mogącego się stać ważne m dla Rossy i , jakoteż 
dla tego, kto ie uczynił. Od lat dwóch P. Hum~ 
boldt, zważając wielkie podobieństwo, zachodzące 
pomiędzy górami biezyliyskietui a uralskieńii, pe
wnym był, że się znaydą dyamenty w Syberyi, tak, 
iak ie znaleziono w Ameryce. Podróż jego do gór 
Uralskich, bardziej go ieszcze utwierdziła w tem  
mniemaniu, a Hrabia Polier , Szambellan J. С. M«, 
który towarzyszył temu sławnemu wędrowniko
wi , czerpał w rozmowach z nim toż przekona
nie. Gdy P. Hum boldt udał się do Tobolska, H ra 
bia Polier  poiechał do dóbr swey żony, lezących 
na ^pochyłości Uralu zachodniej , czyli eu rope j
skiej. tPierwszą jego myślą, stanąwszy na miey* 
scu, była: rozpoczął; śledzenia w piaskach złoto
dajnych o 2b wiorst, w stronie północno-wscho- 
dniey, od fabryki żelaznej Bisertskiey , a do 260 
wiorst na wschód Permu. Jakoż pomyślny uwień
czył ie sk u te k , i bez zadney ieszcze m ach iny , 
dzieci użyte do przemywania złota na stołach, zna
lazły iuż siedra dyamenlow. Budują się teraz ma
chiny, celem porządniejszego dobywania tego ko
sztownego minerału.

udstrachań. dnia ig  września.
(Journal de St. Petersbourg).

Ponieważ, iuż kończy się prawie żegluga, mo
żna przeto teraz ściśle ocenić korzyści i ważność 
ba idlu naszego z Persyą i Chiwą. W  ciągu roku 
bieżącego, port nasz przyjął z obu tych kraiów

mniey m&tcryy bawełnianych, wełnianych i jedwa
bnych, aniżeli dawnieyj lecz daleko więcey arty
kułów przeznaczonych) bądź do użycia po fabry
kach rossy^skich, bądź mogących służyć za po
karm dla Asyatów, osiadłych w Astrachaniu. T rze
ba też i to wiedzieć, że wszystkie towary, produ
kowane w Persy i, któreśmy otrzymali, nie pocho
dziły prosto z tego kraju: bo większą ich część nade
słały nam prowincje południowe kaukaskie, gdzie 
nie znalazły odbytu pomiędzy mieszkańcami, rów nie 
i ia<v pomiędzy góralami. Niektórzy Persowie zaczy
n i ą  przybywać do nas z pieniędzmi, w celu zaku- 
jtowania naszych produktów : czego dawniey n i
gdy nie b y ło : gdyż wszystkie ich nabytki usku
teczniały się dotychczas drogą zamiany.

W  ciągu tego roku, wprowadzono z Persyi
i Chi wy:

4771 pudów 17 funt. jedwabiu surowego,
H ,o3 8 ------ 21 — galasu,
10,495------3p — bawełny przędziwy,
14,2 23 ------- 55 — — — surowej,
15,o o 4 -------i 3  —  ryżu,

i 3b — — — — marzany.
x W ywóz naszych produktów surowych i prze

robionych zaczął się we wrześniu, i trw a z wiel
ką czynnością. Celnieyszemi artykułami są: w y
roby bawełniane, juch t,  sukno średnich gatun
ków, szkł<?, porcellana i wyroby garncarskie, od
lewy żelazne, stare żelastwo i różne artykuły  że
lazne, miedź w wyrobach i sama przez się, tłomo- 
ki, i t. d. W  ogólności powiedzieć można, że 
szala naszego handlu z Azyą zaczyna się na naszę 
przeważać stronę: gdyż przedmiotami celoieysze- 
my przywozu są płody surowe, które przeistacza- 
ю і w towary przerobione, aby ie znowu wywieźć 
do Azyi, gdzie od niejakiego czasu zyskowny mai- 
ią odbyt. Potrzeba też wiedzieć, że sklepy.Persó w 
i Azyatów, założone w Astrachaniu, nie są napeł
nione, iak dawniey, materyami perskiemi i chiwiń- 
skiemi 5 ale iuż wyrobami naszych fa b ry k ,  któ
rych  użycie powszechnem stało się w tych stro
nach.

W iadomość odwoysk działających oddzielnego 
K orpusu K aukazkiego /

(z Gazety St.  Petersburskiej.)
Nowo mianowany Seraskier, objąwszy dowódz

two w tutejszych prowincjach, zebrał w różnych 
miejscach bardzo liczne woyska, i gdy kilka na
szych pólkow odesłano do G ruzyi,  zamyślał ude
rzyć na JZrzerum. lsa a k-B a sza  W ański i B ek i  
Kora Gisarski Erzingański ze swemi oddziałami 
stanęli w okolicach C zyftlika  i T er-D zana  ; in 
ne oddziały, pod dowództwem Baszów: Osmana- 
B aszy , Szaty ra-O gły9 i Tuczczi-O gly, zaięły B e y -  
burt. Seraskier ze swemi wojskami przeszedł gó
r y ,  oddzielające Trapezond  od B eyb u rtu  iC z y f-  
tliku . Okoliczność ta, pomimo iuż nastającej przy
k r e j  jesieni, skłoniła Wodza-Naczelnego do przed
sięwzięcia poruszeń w celu rozproszenia sił nie
przyjacielskich.

Dnia 24 września , woyska nasze, złożone z 
8śmiu batalionów piechoty, 4ch półkow Kozaków, 
z konicy G ayti i 34 dział artylleryi, dwiema ko
lumnami wyruszyły do B eyb u rtu » a dnia 26 ze
szły się razem blizko huty miedzianej i dążyły 
ku miastu. O sześć wiorst od niego, spotkały nas 
partye kawaleryi, które, po rozpoczętem z aw an
gardą strzelaniu, musiały się cofnąć do wązkiego 
zakrętu wąwozu, gdzie nieprzyjaciolf 800 lub 1,000



/

żołnierzy mająć, stał po oba stronach rzeki Czo- 
rochi. Ogniem artylleryi przepędziliśmy te hufce, 
lecz nastała noc przeszkodziła dalszym zobustron 
działaniom.

Od schwytanych w nocy jeńców dowiedzie
liśmy się, ze w Beyhurcie  znayduje się więcey, 
jak 10,000 piechoty, po większey części z Łazów,
2,000 konnicy z D eli i G ayti, oraz 6 armat; ze 
na przedzie miasta są porobione zawały, szańce i 
dwie batterye; ze, wreszcie, Seraskier wczora przy
słał na posiłek obrońcom B eyburtu  2,coo żołnie
rzy ze swego oddziału, a nazajutrz obiecał sam 
przybyć do miasta.

Dnia 27go, Wódz-Naczelny, zszedłszy z go
ścińca erzerumskiego, skierował swóy korpus kii 
zachodowi , ażeby zająć wzgórza , paiuiące nad 
miastem, a temu ostatniemu przeciąć kunmunika- 
cyą z Trapezondem — W  o-y&b&m\ dowodzili; awan
gardą Jenerał-lyiaior S ie r g ie ie w i brygadą odwo- 
dową kawaleryi Jenerał-M ajor Xiąże Golićyn; 
całą piechotą Jenerał Major M uraujeW , a Wszy- 
stkiemi temi woyskami Jenerał-Adjirtant Potem- 
kin, pod bezpośredniem naczelnictwem F. Głównt- 
Dowodzącego.

Ma wspomnionych wzgórzach stała już kawa- 
lerya nieprzyiacielska, którą awangarda nasza spę
dziła i zaięła te wyniosłości. Mim tu ściągnął 
cały korpus, Turcy uczynili powtórną wycie* 
czkę,. ruszywszy część swoiey kawaleryi i piecho
ty na bliższe od nas wzgórza; wtedy Wódz Na
czelny rozkazał przypuścić attak, ze skrzydeł i 
środka. Artyllerya posiłkowała go z dogodnych 
wyniosłości, tak, iż wycieczka Turecka została na
tychmiast przełamaną i wpędzoną na batterye i 
szańce, na przedzie miasta zrobione, z których nie 
mogli dla tego dać pomocy mieszkającym, nasi 
aaś tuż za nimi Weszli do szańców i na batterye, 
a szturmem zdobywszy wszystkie fortyfikscye, 
zaraz opanowali miasto. Szybkość tych poruszeń 
Zmusiła Turków  do szybkiego umknięcia w góry, 
ku  J sp ir ze , woyska nasze dzielnie ich ścigały; 
nieprzyjaciel trzykrotnie się zatrzymywał w miey- 
scach warownych, ale każdego razu był porażo
ny z wielką stratą, W  tey rozprawie poległo u 
niego 8oo żołnierzy; oprócz ranionych, wzięto 
xv niewolę 1,256, reszta zupełnie pierzchnęła. 
Zabraliśmy całą jego artyłleryą złożoną z 6ściu 
armat, i i2Ście chorągwi. Z  naszey strony, stra
ta wynosi loo ludzi, zabitych i ranionych-

Przodowe oddziału Seraskiera partye rze
czywiście się pokazały po południu, o sześć wiorst 
od miasta; ale , postrzegłszy ruszone przeciw so
bie nasze woyska na wzgórzach, spiesznie się co
fnęły. Sam Seraskier ze wszystkiemi swemi woy
skami wyszedł był źrana, z B ałachora , lecz dla 
teyże przyczyny^ wrócił do swego stanowiska.

ClłARAKTERYBTYKA WOYSK RoSSrYSKlCH.
(z Ruskiego Inwalida.)

VPyjatek z rozkazu dziennego, wydanego do 
(oddzielnego K orpusu Kauhazkiego , przez H rabię  
Paskiewicza-Ery wańskiego, dnia 10 września 1829 
ro ku  w E rzerm n.

Dwunastu Kozaków połączonego pólku li
niowego było wysłanych z post-рг kietami, z mia
sta E rzeru m  do twierdzy Beyburtu . Na trzeciem 
marszu spotkał ich transport z B eyburtu  i ostrzegł, 
iż w tak małey liczbie bardzo jest niebezpieczną 
rzeczą przedzierać się przez częste partye nieprzy- 
iacielskie, tu  i ówdzie, wzdłuż całey drogi iez- 
dzące, ale będący nad tą komendą Kozak , Sie
mion B aka łd in  , wiedząc o ważności poruczonych 
sobie papierów, ruszał daley. W ne t  postrzegł na 
gościńcu Jotu ieźdz'ców tureckich, którzy, kieru- 
iąc wprost do niego, w blizkiey odległości, dali sal
wę xi rozpoczęli strzelanie; Kozacy pośpieszali i u- 
tbzymuiąc mieysce nawzaiem strzelali czas nieiaki; 
widząc atoli mały stąd skutek, w iednem okamgnie
niu, na rozkaz B akałd ina , wskoczyli na koń, ma- 
iąc w zębach szaszki, dali salwę i wśród głośne
go krzyku, uderzyli na zdumionych Turków, k tó
rzy w teyże chwili obrócili się i w Szybkim nie
ładzie zemknęli z drogi, ku naybiiższey wiosce.

Kozicy znowu ich śc ig a l i ,  ale postrzegłszy oddział 
nieprzyhciebki, klóry wyszedł z wioski, odstąpi
li na drogę, odstrzeliwaiąc i ruszali daley, zabiw
szy w tey rozprawie 1 ieżdzca tureckiego*

Potym, komenda B aka łd ina , zbliżając się dd 
murowanego m ostu, gdzie mieyscowe położenie 
między skałami formuie zupełnie wązką dla p rze j
ścia drogę, została nagle wstrzymana przez 18 tu 
strzelców pieszych, którzy, ukrywszy się za ka- 
mieńmi i w gęstym krzaku w temże mieyscu, 
рггучѵііаіі ią mocnym ogniem karabinowym i 
zupełnie zagrodzili drogę. Kozacy musieli więc 
zeyść nieco na bok ku rzece, gdzie postawiwszy 
swe korie, staralisię ogniem karabinowym wypa
rować Turków z warownego mieysca, przez nich 
zaymowanego; ale nie dokazawszy tego, w  przeci4- 
gu półtory godziny, a przytym wypotrzebowawszy 
ładunki wszystkie, odważyli się ruszyć naprzód, i v 
B a ka łd in  poprowadził swą komendę przez przy
kry  most i przez krzaki zaięte od nieprzyjaciela, 
zręcznie się przebił, a zdziwieni Turcy  żadnym 
wystrzałem nie ścigali daley.

W n e t  potym , uszedłszy kilka w io rs t ,  B a 
kałdin  zatrzymał komendę na równinie , i podo- 
ptłniawszy nieco ładunków ti Kozaków prochem, 
którego miał ieszcze nie wielki zapas, ruszał zno
wu daley* W krótce zatrzymało go blizko 28miu 
ieżjźców i ogniem karabinowym zaczęli rozpra
wę; ale Kozacy trzeci raz, iuż ale długo odstrze
liwaiąc, z nabitemi karabinami, trzymając w zę< 
bach izaszki, śmiało uderzyli na Turków,, k tórych 
w mgnieniu oka pokonali i ścigali aż do ciasnego 
lesistego wąwozu, gdzie nieprzyjaciel skrył się im 
zprzed oczu*

Tak więc, ci Kozacy, dostawszy się nazajutrz 
do B eyburtu , przywieźli post-pakiety w całości.

Za taki czyn zpakomity Kozaka Siemiona B tt- 
kałdina  i wzorową waleczność Kozaków' jego ko
mendy, J W .  Hrabia Paskiew icz - E ryw ański, na 
mocy N a y w y ź e y  nedaney sobie władzy, prze
znaczył następujące nagrody:

Kozakowi Hrehieńskiego pólku Rbzaków, 
Bakałdiriowi rangę Drzędoika i znak dyslyrkcyi 
orderu wojskowego; woyska Śiemieyskiego Koza
kowi, Andrzejowi P ałkow i i półku Mozdokskie* 
go Kozakowi, Marcinowi M ielnikowi, znaki dy* 
stynkcyi orderu wojskowego.

K  r ć l в в т  w  o P o l s k i  8.
FFarszawa dnia. 20 listopada.

(z Gazety Warszawskiej.)
x Dnia onegdayszego w święto Imienin 3. С. M* 

W ielkiego Xięcia M ichała w tuteyszym koście
le Archi-katedralnym , odbyło się solenne nabo
żeństwo w obec wszelkich W ładz Rządowych* 1 
Mszą ś. celebrował JW* JX : B u rzyń sk i , Biskup 
Sandomierski, po którey nastąpiło Te Deum . W ie 
czorem oświecono domy rządowe i obywatelskie.

Dyrekcya Jeneralna Korpusu Królewskiego 
dróg i mostów. Zawiadamia publiczność, iż droga 
bita od Konina  do Ppilczny  na trakcie Poznań* 
skini, iuż ukończoną, i do przeiazdn otwartą się 
znayduie.

Przybył tu do stolicy JO. Xiąże Konstanty 
Czartoryski, i JW * Bronikowski Sen. Kaszt.

Mylnie nam wczoray doniesiono, iakoby WN 
sła stanęła; uYzędowne doniesienia ^apewniaią, że 
tylko się w iednem mieyscu zatkała* (A. J T .)

— Nauczyciel ięzyka niemieckiego w Lice- ! 
lim Krakowskiem ś. A n n y , J X .  łVlalisck , wyda 
wkrótce tłumaczenie swoie w języku niemieckim 
traiedyi Polskiey \t~J£ropińskiego, pod napisem 
Ludgarda. Tenże uczony, ma iuż w rękopismie 
niemieckim B arbarę  Radziw iłłównę Felińskiegdt 
Będzie to piękna przysługa literacka dla obu na
rodów, pod względem zaszczytu i korzyści.

(Z Kutyera Warszawskiego).
Ogłoszono wyrok M. Pana, iż 

pobierać opłata od przechodzących 
iących przez obadwa mosty w W arszawie; tak
że przestaną być pobierane opłaty zwane kopyt' 
kow e  od powozów i koni do podróży lub spoce

nie będzie si$
i przejeżdża-



i ii  służących. Natomiast ustanowiona będzie opła
ta no wszystkich rogatkach W arszaw y  i P r a g i  
od bydląt zaprzężonych do wszelkiego gatunku 
powozów naładowanych ciężarem na sprzedaż, 
handel lub kousumcyą do Warszawy i Pragi w je» 
żdżaiących. Rada Administracyjna oznaczy ilość 
takowey opłaty, oraz Czas, od którego ma być po
bierana , a dochod z tego poboru ma być użyty 
na postawienie stałego mostu*

Zbyt wczesne tey iesieni mrozy , stały się 
przyczyną szkód znacznych. W  bardzo wielu 
miejscach kartofle i inne iarzyny zupełnie są zni
szczone. Doszła tu Wiadomość,, iż kilkanaście Ber* 
linek  płynących z towarami dla tuteyszych kup
ców7 od Gdańska, zamarzło około Modlina.

Gdy, dom Prochownia zwaoy, zacieśnisiąć U- 
licę byłby na przeszkodzie porządnemu zjazdowi 
do stałego Mostu* przeto Grząd municypalny iest 
upoważniony do nabycia i przerobienia tegoż do
mu na użytek miasta, a inny nowy dom dla po
mieszczenia inkwizytow w dogodnieyszem miey- 
scu wystawionym będzie.

Przy końcu miesiąca grudnia r. b. ^yydźie 
Z druku na pięknym papierze ozdobione rycina
mi pisrtio, pod tytułem: Rocznik P o lityczny  P o l
ski, obayoiuiąCe : listę ximienną urzędników i  of« 
fieyalistów, wszystkich władz i  instytneyy kraio- 
wych, listę kawalerów orderów polskich, staty
stykę królestwa, tudzież kalendarz na rok 18З0.

W  drukarni Gałęzowskiego drtikuią się po
śmiertne pisma M icha ła  W yzhówskiego .

W  miesiącu maiu Г. b. ieden z podróżują* 
tych  Polaków gdy znajdował się we wsi o milę 
odległey od miasta Z urych  w Szwaycaryi; s tru
dzony pieszą podróżą, wstąpił do pięknego dom* 
ku, prosząc o świeże mleko} śliczna panienka i8sto- 
letnia przyzwała matkę* nakryły stolik) ofiaru
jąc podróżnemu wieyskie śniadanie. Rozmowa 
trw ała  przez kwadrans o czat liiących tamecznych 
okolicach, w czasie którey podróżny mimowolnie 
wymówił słowo po polsku. Gospodyni to Usły
szawszy; rzuca się tła szyię podróżnego! „Pan je
steś Polak?” zawołała z radością; jestem nim, od
powie podróżny} ,, a więc niespodzianie zosjtałam 
dziś uszczęśliwioną. Bawiłam z mężem moim cu
kiernikiem, przez iB lat W' W arszaw ie; móy do
bry mąż iuż nie żyie, ta dziewczyna urodziła się 
w Statetn mieście; a chociaż tu w oyczyźnie mie
szkamy od lat jótti) pierwszy raz przez ten czas 
słyszę mowę polską, którey nie zapomniałam do
tąd, tak iak nigdy nie zapomnę o zacnych W a r 
szawianach.” Nasz pódfólny bawił ieszcze prżeź 
kilka dni w tem zachwyęaiącem ustroniu, w klo
tem tkliwey wdzięczności i iakby troskliwości 
macierzyńskiej odbierał dowody. JVR.

P  R U Я S Y.
B erlin  dnia 5 lisiopadcii 

(z Ruskiego Inwalida).
W  tyCh drnch, wyszedł tu medalp.a pamiąt*  

tię Wzięcia uddryanopola. Artysta P. Los  uczy
nił na nim pewną odmiattę, i  zamiast Carogrodtl, 
który się zdała pokazywał przez otwartą bramę 
Adryanopolską, wyobraził palmę, godło pokoiu i 
ukcnczenia krwawey walki, przez co nadał swe- 
tnu medalow‘i charakter szlachetniejszy i do oko
liczności stosownieyszy. Sześć medalów, pierwiey 
ż okoliczności tey woyny wiekopomney wybitych, 
maią za przedmiot: i) ogłoszenie woyny, 2) wzię
cie W a rn y , 3) bitwa pod Szumią, 4) zdobycie S y -  
listryi, 5) Zdobycie JŻrzerum , i 6.) Przeyście przez 
B ałkan ; każdy w cenie po 2 talary p ru sk ie .W kró t
ce wyydzie i ostatni z pomiędzy tych medalów, 
tia zawarcie pokoiu, ca którego główuey stronie 
daie się postrzegać laurami uwieńczone popier
sie N ayjaśnIeyszf.go Cesarza J egomości Nikołaja 
I, zdjęte z przewybornego biustu przez Professo-' 
l*a ttaucha ; na stronie zaś odwrótney w'yobrażo*. 
py. iest bohater, tak, iak na medalach numeru lgo 
1 6go, w purpurze Monarszćy z otoczonym laura- 
lui hełmem naełowie, wręczaiący oliwną gałązkę 
tureckiemu ^wojownikowi, którego trzy htinczu- 
kii powieyjaiące z zawoiu , oznaczają xią!ęcą iego

dostojność, U stop zwycięzcy Spoczywa tarcza ie* 
go i topor, oraz daią się postrzegać chorągwie tu
reckie; scena, iak się okszuie z trzech otacżaiących 
ią chorągwi rossyyskich , iest wystawiona w itgd 
obozie. Zdała widać Konstantynopol, na znak 11- 
dzielonego w pobli/.kosci tey stolicy pokoiu. Na 
około napis łaciński* P a s t  D a ta  T u r c i s  P e t e n t i - 
bus9 i i a d r i a n o p o l i  d. 2 s e p t . st* v . 182$,

A U S T R Y A.
W iedeń  dnia 3 listopada.

(Journal de S t. Fetersbourg.)
JegO Wysokość Xiąże F erdynand  Wirfcettt* 

herski , łeldinarszałek-leyteaant , mianowany iest 
gubernatorem twierdzy Moguncyi, a hrabia N u -  
g e n t , feldmarszałek - ieytenant , kommendantem 
wojskowym w Tryeście.

Donoszą od granic Serwii, pod d. 22 pa
ździernika, że wojska baszy Skutaryyskiego, k tó
re były rozpuszczone , dopuszczają się naywięk* 
szych bezprawi w swym przechodzie} zewsząd 
słychać skargi o łupieztw a, morderstw^ i pod
palanie-; powiadają, że w 'okolicach Kostendil, 
poddani tureccy prosili Jenerała Geism ara  o po- /  
moc, przeciwko tey hordzie zbóyców. Handel za
czyna się wielce ożywiać; dziwna iednak, iż zło
to, zwłaszcza dukaty, tracą na w artośc i , Zamiast 
zyskiwania, iakby się spodziewać należało.

F  R a n с у А»
P a r y ż  dnia 6 listopada .

(Journal de St. Fetersbourg.)
P. Baton D urand  de M areu il mianowany 

leśt pełnomocnym Ministrem przy dworze Brezy- 
liyskim, na mieyscu H rab. G a h r ia ć .

P. Roucć de R ochelle , minister liambiir- 
ski, zastąpi P. D urand  de M areu il w tytule M ini
stra pełnomocnego w Stanach Zjednoczonych.

~  P. Róth, pierwszy sekretarz poselstwa лѵ 
Londynie, mianowany został Ministrem w H am 
burgu.

~  H r. Z l t f r e d  V a u d r e i i i l , pierwszy sekre* 
tsrz poselstwa w Lizbonie, zastąpi P. R otha  w 
Londynie.

Р» M a n g in , prefekt policyi, został miano
wany radcą stanu służby zwyczajnej , i upowa* 
żniony do dzielenia spraw rady.

W  l o c h y .
Rzytrt dnia 22 pazdzięrnikdi

(Journal dś St. Fetersbourg).
Don Ludwik M e d ic iy  minister sekretarz sta

nu królestwa neapolitańskiego, przybył tu d. 
i d. 20 w dalszą udał się Urogę do Madrytu przez 
Florencją.

• Sprawa , względem urządzenia dyecezyi 
i Stolic biskupich w  Dalmacyi i  Illiryi , iuż się 
ukończyła. Liczba ich iest 6 ,  a stolica arcybi
skupia będ . e w  Goryćyi , w Karnioli. M ie j
sce nuneyusza, zaymowane pierwiey prżeż X . O - 
ślini, k tó ry ,  iak wiadomo, wyiechał przed mie
siącem do tlrezylii, s łychać, że na nieiaki czas 
pozostanie wakuiącem. X* TJgclini, który dotych
czas był naczelnikiem admimstracyi woyskowey^ 
ma bydź wysłany do F lo rency i; a iego mieysce 
ma zaiąć X. T o s t i , sekretarz kongregacyi, k tóre
mu polecono przeyrzenie rozkazów, wydanych za 
ostatniego rządu.

** J. S. Papież ofiarował dó kaplicy w  Los 
recie kielich złoty, ważący i> fantóxv, który, X< 
Sala  ma tam zawieźć ; a do kościoła w Gingoli, 
mieysca urodzenia J. Ś . , sześć pająków bronzo- 
wych, pozłacanych.

— K ról Jm ć neapolitański , tidarował k a r 
dynała sekretarza stanu X . Z llb a n i , okazałą taba- 
kierą. Monarcha ten, w czasie swego tu pobytu 
zakupił mozaik i innych przedmiotów sztuki, zet
16,000 szkudów*

N i d e r l a n d y .
В гихе ііа  dnia 5 listopada .

(Journal de S t. Fetersbourg).
Dowiaduiemy się , iż pewny zegarmistrz W

$)



T o u r n a y , powodowany szlachetnym zapałem przy
czynienia się do postępów swego kunsztu , pra- 
cuie bezprzestanme od lat w ie lu , nad zegarem 
sferycznym, udoskonalonym chronometrem , któ
ry  ma złożyć na preysiłey wystawie w Вгпхеі- 
li. Między ionemi częściami tego osobliwego na
rzędzia, mówią z pochwałą o kwadransie horyzon
talnym, który, we 24  godz. robi obrót kuli ziem- 
skiey (bieg ziemi około osi) ? i wskazuje godziny 
dnia i nocy. Mówią także bardzo pochlebnie o 
koronie kryształowey , na wierzchu globu ziem
skiego, która służy, do skazywania godzin miast 
celnieyszych Europy , iako też wszystkich kra- 
iów w świecie.

__ Bardzo ważne dla geologii zrobiono od
krycie w C h o k ie r , Przed miesiącem , dyrektor 
iednego pieca wapiennego , znalazł kilka kości 
w rozpadlinie skały wapienney, o i 5o łokci ni- 
derl. niżey powierzchni Mozy. Doniosł o tem od
kryciu Doktorowi SohrnerlingJsL tory  wnet rozpoczął 
śledzenia , i  zebrał wielką liczbę tych szczątków 
organicznych. PP . G a e d e  i JLevyy proiessorowie 
tuteyszego uniwersytetu , zwiedzaiąo to mieysce, 
•wkrótce także znaleźli kości i wiele zębów, mię
dzy któremi są zęby niedźwiedzie, h y e n y , lwie, 
nosorożcowi, hippopotamowe, końskie, i t.d. Wszy-, 
stko dowodzi, że ten pokład podobnym iest do 
owych, iakie się po wielu znayduią kraiach , w  
pieczarach naturalnych i rozpadlinach skał n ie
których; a które od lat kilku zwróciły na się uwa
gę geologów; zwłaszcza odtąd, iak sławny pro- 
fessor geologii w uniwersytecie oxfordzkim, wie
lebny Dr B u c k la n d  , wydał dzieło pud tytułem: 
R e l iq u ia e  d i lu v ia n a e , etc. (Szczątki potopowe, i t.d л).
K.ości, odkryte w C h o c k ie r  tym są ciekawsze? ze 
to iest trzeci lub czwarty przykład podobnego za
bytku w wapieńcu epoki geologiczney tak daw- 
ney, iak iest ta, do którey odnoszą wapienieo o- 
kolie Leodyum.

T U R С V A.
K o n s ta n ty n o p o l ,  d n ia  i  o p a ź d z ie r n ik a .

(z Ruskiego Inwalida.)
Ratyfikacya ppkoiu, podpisanego w dniu V< 

września, została przez Portę wysłana do Adrya- 
nopola, i u l  dnia t. m. Dla powzięcia środków 
do wypełnienia niektórych i ego punktów, posłani 
są do stolicy Tureyi officerowie roseyyecy. Dla 
tey przyczyny ustawicznie się odbywaią częste 
kommunikacye między główną kwaterą rossyy- 
ską, a poselstwem pruskiem. Teraz znayduią się 
tu  dway adiutanci H rabi D y b ic z a - Z a b a łk a n s k ie -  
g o ; ieden przybył pięcią dni p ie rw e y , a drugi 
wczora zrana. Głównieysze punkta tyczą się od
dania Woyska rossyyskiemu twierdzy Z u r ź y , o- 
głoszenia firmanów względem przyłączenia do 
Serbii 6ściu okręgów, i nakoniec , przemiany po- 
zycyi Mustafy Biszy Skodryyskiego. Porta wy
dała iuź należyte rozkazy i złożyła nader zadar 
walniaiące wyiaśnienin w celu zapobieżenia,wszel
kim przeszkodom. Wolna na morzu Czarnecn że
gluga ożywiła handel, który tąk długo był po
zbawiony wszelkiey czynności. W ięcey stu o- 
krętów  różnych narodów, lecz po większey czę
ści austryackich, przy łagodnym wietrze połu
dniowym, popłynęło w tych dniach do O d e ssy , 
a inne przybyły tu z A r c h ip e la g u . Dnia 7 t. m.? 
przyiechał tu  W ice-admirał angielski, Sir Pulte- 
ney M a lc o lm , w towarzystwie wielu officerów, 
mówią, iż w celu obejrzenia rzadkości stolicy i 
iey okolic. Zawczora , ten Admirał miał honor 
prezentować się Sułtanowi, który go przyiął na 
pry  watnem posłuchaniu bardzo uprzeym ie; był 
na niem takoż poseł angielski. Tegoż dnia , oba- 
dwa, ze swoim orszakiem, znaydowali się na obie- 
dzie w R a m i s - C z y f l i k  , u Seraskiera Baszy. Ad
m irał M a lc o lm  odwiedzał także Kapitana B*ezę

na flocie; ma zamiar, temi dniami, powrócić do 
swoiey eskadry,'w D a rd a n e lla c h *  Znaydująca się 
tu juz przez trzy miesiące fregata francuzka, A r *  
m id a , na którey przybył Hrabia G u ile m in o t  przy
sposabia się do wypłyoiehia na morze śródziem
ne, w celu powrotu do T u lo n a . Naokoło nas gras- 
suie czuraa, lecz K o n s ta n ty n o p o l  iest od niey lesz
cze wolny; z tćm wszystkiem, wielu mniema , że 
zimą lub na wiosnę, zaraza morowa i tu się po
każe. Na jednym okręcie, od brzegów azyatyckich 
morza Czarnego, znaydowało się trzech ludzi, tknię
tych czumą; dwóch umarło w buchcie T e r a p i i  i 
zostało wrzuconych do morza. Pewna osoba d y 
plomatyczna, przed którey domem stał ten okręt, 
wymagała niezwłocznie, ażeby się oddalił, i  o- 
kręt bez przeszkody wszedł z trzecim zarażonym 
do przystani konstantynopolitańskiey. Bardzo się 0- 
bawiają rozszerzenia zarazy , gdyż tu ani mowy 
nie ma o kwarantannie. Podług wiadomości ze 
S m ir n y , f b t t a  rossyyska przyspasabia się stanąć 
na kotwicy w reydzie F F u r ty . W  stolicy panu- 
ie zupełna spokoyność.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  5 l i s to p a d a .

(z Gamety Warszawskiej.).
W  S ta m b u le , S m y r n i e , S a lo m e e  i w każdem 

znacznieyszem mieście Tureckiem , był oddawna 
zwyczay, iż bawiący tam poddani angielscy i fran- 
cuzcy w inieressach handlowych zostawali pod ju- 
ryzdykcyą właściwych Posłów i konsulów, i nie 
podpada wątpliwości? że i inne narody miały tez 
same przywileje. Bezzasadnem więc jest narze
kanie z tego powodu niektórych pism publicz
nych angielskich na Rossyą.

Okręt liniowy portugalski D o n  J o a o  ^ / o d 
wołując się do uznania blokady przez nasz rząd, 
zabrał w żegludze z T e r c e i r y  płynące tamże dwa 
kupieckie statki angielskie, i te jako zdobycz o- 
desłał do S t .  M ig u e L  Officerowie wspomnione- 
go okrętu zapewniali , iż instrukeye ich nie do
zwalały im w podobnych przypadkach zabierać 
okrętów amerykańskich i f rancuzk ich , których 
rządy nie uznały blokady, Tak  więc my Angli
cy tylko zyskaliśmy na tey wspaniałości.

Pałac w B r ig h to n  przysposabiają na przyję
cie Króla Jmci. Monarcha zamyśla udać się tam 
za dni kilka.

Poseł pruski i Pan M u r r a y  mieli dziś nara
dę z Hrabią A b e r d e e n .

Gazeta S t i r l in g - J o u r n a l  pisze bardzo rozsą
dnie o świeżo zawartym pokoju: „W yrzućcie  so
bie z myśli marzenie, iż Rossya chce iść do In- 
dyy; ona chce zaludnić i zbogacić swoie piękne 
prowineye; o tem tylko myśli ; chce powiększyć 
swóy handfel, przyłóżmy się do tego, a obie stro
ny dobrze na tem wyydą.”

W edług doniesień z Dardanellów pod dniem 
20 września, nmieszczonych w gazecie H a m p s h i - 
r e -  T e le g r a p h  , okręt nasz liniowy 74rodziałowy 
S p a r t i a t e  udał się do Anglii, a powrót większey 
części innych okrętów zależy od okoliczności. Po
głoska o u zbroja niach na M a lc ie ,  rozszerzona przez 
dzienniki frincuzkie, jest £iak twierdzi gazeta G o 
n ie c )  bezzasadną.

List pewnego Anglika pisany na okręcie\ B lo r i-  
d e  w vT e r a p ia  dnia 22 września wyraża: Koszto
wne kruszce,, zgromadzane od wieków w seraju 
xv S ta m b u le , zostawały lam żaw-згѳ nietknięte? by
ły  one nxywiększą świętością Muzułmanów , do
kąd nikt nawet w czasach rew olucyjnych krain 
nie odważył się weyść. Używając ich Sułtan nie 
będzie zapewne w bardzo wielkim kłopocie o wy
płaty, które traktat pokoiu na niego wkłada, iafc- 
kolwiek są znaczne.”

Admirał Ć o d r in g to n  myśli udać się na czas 
nieiaki do Włoch.

P  osmolono drukować. Z  polecenia. Л У . Litewskiego Wojennego G ubernatora.
J n d r z e y  B lic h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r %
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w Drukarni Redakeyi.


